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Na R. P. 1776. 
- Nro; FTR AA 

> Dnia 29. Czerwca; 
ZRZECZENIA 


OSNÓWA POLSKA 
; Myśl Francujkich, ` 


%Q. Grzeczność nie tak iet łatwo 
' poznać, iak fię rozumie, 4 maiey ies 
- fzcze latwiey; umieć ią zażyć należys 
cie, niżeli poznać, Taki mniema, 
że zafłużył na imię Grzecznego,. ktoty 
nię wart iak imienia Kobiecjarża; y 
nie mafz nic pofpolitfzego, iak mies 
Ddd ` fzać 


czyli zalotliwości: | 

8o. Niektorzy fkażonego guftu, y 
ktorym zwyczayne drogi nigdy fię nie* 
podobaią, uroili fobie, iż im bardziey 


oddalą lę od przyrodzenia, tym wię= 


kfzą twym czynom zaletę, więkfzą po» 
ftępkóm przyiemność fprawią; y wtym 
przymarzeniu poczynili fobie drogi 
opaczne; ktore miafto ich doprowam 
dzenia do tey zalety. przyiemności , 


ptzywiodły na pośmiech. Y to to ieft, 


co Francuzi fe Precieux zowią; ktora to 
przyfada zafadza fię na bezmierney y 
-y wytężoney wytwotności mniemaney 
grzeczności, bądź w ftroiach, bądź w 
ftowach, bądź:w akcyach; y ktora za% 
wize w pośmiech fię obraca. 


81. Rzadko lę trafia, aby, kto ieft 
pyfznym 'y wiele o fobie rozumieją= ` 


cym, nie był śrutałem, to jeft w pofte- 
pkach y obyczaiach fwoich* dzikim ; 
gdyż ta bezwzględna dzikość nie co 
infzego ieft, tylko fłowo lub uczynek 
pochodzący od żądzy chcącey wymodz 

na 


fzać to imię z nania galanteryà 


A 
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na drogim rzecz jaką przez moc, przez _ 


gwalt, lub przez powagę; ponieważ 
fię rozumie, iż ta rzęcz nam należy, y. 
w tym mniemaniu trwamy, że przez 


duriię nafzą Y wyniofiość tego doka> 


żem: to zaś mniemanie, iż możem 
wymodz przez dumę rzecz iaką na dru” 
gim, nie zkąd inąd pochodzi, tylko, 
z zbytniego o fobie rozumienia, à pos 


' gardy, drugiego. 
82. Znak ofobliwego charakteru: 


mieć podziwienie u wfzyftkich, nie 
modz bydź iednak od nikogo naśla- 
dowanym, 

'83. W kierowaniu fbraw ; trzeba 
nadzieję mieć w Bogu, iakby nie by- 
lo fpofobow łudzkich: a zażywać fpos 
fobów ludzkich, iakby nie było Boga, 

84. Nigdy lud nie powftaie przeci= 
wko prawom, poki ie Rządzcy fami w 
czym łamać nie zaczną. 

5S: Talent panowania na tym fię za- 
fadza, aby bydź poręcznikiem prawa, 


_Ytyfiac mieć fpofobow do ziednania 
mu milości, 


86. 
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86. Ta tylka Panuiącego ieft godną 
„ pochwała, ktora fię ftyfzeć daje nie tak 
przez ufta naiemne Mowcy, iak przez 
glos ludu wolnego, 

87. Mądrzy Dworzanie ftrzegą fię 
ile masą, obciążać fię ftrażą uciąźliwą 
fekretu fwego Monarchy. 

88. Nie miec upodobania tylko z 


wielkiemi Pany, iet to wymofić fię 


nad to czym fiş ieft, y pokazywać po 
fobie a nbicyą nie potmiąrkowaną, Nie 


mieć upodobania cyiko z niżfzemi od 


fiebie, ieft co poniżać fie z podlością, 
y nie mieć ferca w dobrym obrębie us 


_ miefzęzanęzgo. Mieć upodobanie z ro- 


waemi fobie, y tarac fię a ich milość, 
jeft to mieć zdania czlowieka obyczaya 
nego, ktory fię w fwym ftanię utrzy- 
muie z honarem, Gdy kto zawfze 
przeftaie z Pany, niewoli fię nie iako, 
y kladzie na fię prawa ufzanawania, od 
ktorego nie można fię wyzwolić, Gdy 
zawfze z niżfzemi okcuie, wzwyczają 
fig powoli żyć (pofobem - urodzeniu 


fwemu nie przyzwoitym. Gdy fię zaś 


zawfzę 


mJ 
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zawfze z row nemi znayduie, nie śmie. 
fobie zawodu uczynić, y pokazać fię 
niegodnym tak fwego ftopnia, tak fwe- 
go urodzenia.. 

89, Sekret nie omylny, aby Żyć do- 
brze w fpoleczności; nie miefzać fię . 
nigdy w innych fprąwy, chyba tyle, 
ile oni chcą y pokazuią po fobie, że te. 
go pragną. Pod pokrywką chcenia - 
bydź użytecznym, poftrzega fię częita 


więkfza ciekawość iak życzliwość, y | 


chęć gorętfza dowiedzenia fię rzeczy, 
z R ufłużenia, 

„ Wiele rzeczy na świecie. PER 
fie weż | fię przypadkiem koiarzą. Suks 
cefs fzczęśliwy upoważnia częfto po= 
ftępek nieroftropny nawet y glupi. 

gi. Czlowiek Rag. ktory poczyna 


wchodzić na świat, y poznawać na 
mim niewiafty, ieft w pośrzod nich’ 
jak motyl lątaiący około świecy; zrazu 


on tam koniufzek fkrzydełka {wego o 
fwędzi, ale go to nie odraża, y poki 
tylko wzrufzenie mieć z lotem może; . 
wraca fię tylekroć krążyć około ognia, 
aż 
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aż też na koniec fkrzydelka cale utraci 
y na ziemię padnie, pozbywfzy tego 
wfzyftkiego, czymby mogł fobie w 
gorę podlęcić, 


92. Pierwize wzrufzenia miłości f2 


fiabe, pierwfze uczucia, ktore w nas 
wrażła, fg lekkie y lacno fię ich pozbyć 
można, lecz iak prędko dopuści fię 
wftawić nogę temu Latawcowi, Wnet 
z karla fłanie fig olbrzymem, y kwa- 
fem całą mafłę pfuiącym.  Kładzie fię 
z.razu noga do wody, y do koftek 'za- 
chodzi, brnie fię daley, dochcdzi ko= 
lan y pafa, aż też na koniec y z głową 
fię ahynąć przyidzie. Prżeto, iak tyl“ 
ko w fercu poczuiefz wzrufzenie, kta* 
re cię wieść będzie z upodobaniem y 
z chęcią do widzenia ofoby; gdy wi- 
dząc ią, ferce twe ucznie wewnętrzne 
dafkotki: gdy w niefpokoyney nięcier= 


pliwości będziefz,znowu ią odwiedzieć: 


gdy fobie w pamięci fłodkiey rozważać 
będziefz te lube chwile, ktore$ u niey 


'przepędził: y gdy więc pragnąć bę= 


dziefz, aby twe wfzyftkie kroki byty 
iey 
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icy.przyjemnemi: wiedzże, że to iuż. 
motyl koniufzek (krzydeika {wego u 
ognia 'przypalil; Co ieżeli nie przefta= 
niefz daley okolo niey latać y krążyć, 
fpalifz y oftatek. „A tak od tego mo” 
mentu uprzedź tę wnętrzna ferca two” 
iego chętkę, unikaiąc od tego, co ci wi- 
dzieć. milo, przygaś ifkierkę, aby za 
przydanićm. nowey podniety, nie zaję- 

_ fa fię w ogień, a potym w pożar nie wys 
buchnęla :. iednym flowem, przyduś tę 
 fklonność, aby fię z czafem fłodko-gu* 
biącym nie ftala nalogiem. 

93. Milość, ieft to zaraza fzerzącą 
fię przez towarzyftwo z temi, ktorzy 
fą zabrzątnieni ley. zabawą.  Umyf 
ludzki ieft to ogień, ktory w uftawnym 
fwoim porufzeniu prożnować nie lubi, 
chce zawfze coś działać :, nie dayże mu 
roboty, ktora ku cnocie zmierza, bę+ 
dzie on fzukał takiey, ktora go do wy% 
ftępku przywiedzie. . 

94. Inni mowią: że miłość ieft pfzczo: 

lą, ktora nam drogo fwoy miod opia= e 
cać] [każe uczuciem żądeł bolefnych. 
Jek 
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feft ona ogniem, ktory tym bardziey 


pali, im bardziey ieft (krytym. Jelt 


taną, ktora lechcąc zabiia.  Jeft ffod- 
ką trucizną, goryczą przyiemną, cho- 
tobą miłą; m;ką zabawną, śmiercią 
fozkofzną, 

9$. Ja rozumiem, że fię to dzieie . 
z milosnym człowiekiem, co z wroblem 
fa lep zlapanym, ktory im bardziey 
fię trzepie, tym bardziey fię wikle, 

96. Miłość iéft iak dziecko, ktore 
fiz ciefzy fwoim fvofobem, maiąc nie* 
winne fwoie plochości, ktore naywię* 
kfzym u niego fa fzczęściem, gdy im 
kto umie dogodzić; a wielkim nie* 
fzczęściem , gdy im nie umię kto za 
dość uczynić 

“g7. Miłość iet dZPWAGżką, dopiero 
ufpokaia fię malą rzeczą, iuż ci w tey 
famey chwili wfzyftkiego pragnie, `Y 


przęstaie prawie na niczym. 
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